
Wschód księżyca o godzinie 2 minut 17 w. 
Zachód „ „ 9 , 18 W.
Wysokość -wody na Wiśle stóp 1 cali 8.

__ Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 7° R.

Sobota: Wiktora B.
Niedziela: Łukasza Ap. 
Poniedział.: Piotra z Alk.
W torelc Prz.ś. Wojcieha.

Dziś: Edwarda Kr. Wschód słońca o godzinie 6-ej minut 17.
Środa: Kaliksta P. AL Zachód „ „ 5-ej 16.
Czwartek: Jadwigi Wdowy. Długość dnia godzin 10 59.
Piątek: Martyniana M. Ubyło „ „ 5 M 44.

Nr. 282. Dnia 13 października. Wtorek. Dnia I (13) października 1891 r
OGŁOSZENIA.

Reklamy: zaa jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Ńekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

E2 Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumerata 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w ne- 
dziele i święta ód 10 do 1 z p oł.

PRENUMERATA.
Kurjer Warszawski wy. jg

chodzi w dni powszednio wio- B- ■ ; 0/
czorem, w niedziele i święta ra- Kjl Ks
no, a nadto wychodzą stale w SasO M Kia W®® 
dni powszednie, z wyjątkiem KgW Łm Ki Ega km 
dni poświątecznych, dodatki po- t
ranne. ■ gffl gfi

Warunki prenumeraty podana
są w nagłówku numeru głó.
Wnego.

Oddzielna przedpłata na do.
datek poranny przyjmowaną był
nie może.
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KALENDARZ.

imiona słowiańskie: Dziś Zietnisława; jutro Dzierżymlra.
Zgromadzenia: Wspólne posiedzenie członków Towarzystwa 

Wyścigów konnych z członkami sekcji Ul-ej przemysłu rolne- 
goTowarzystwa przemysłu i handlu, celem omówienia mającej 
się urządzić w roku przyszłym w Ai arszawie wystawy inwen­
tarza. (Kancelarja Towarzystwa wyścigów w pałacu hr. Po­
tockiego na Krak.-Przedm.—10 rano.)— Posiedzenie członków 
sekcji =V-ej technicznej Towarzystwa ogrodniczego. (Lokal 
Towarzystwa, Chmielna 14—8 wieczorem.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Kra- 
kowskie-Przodinieście J4 15—od godz. 10-ej rano do 5-ej po 
południu.) — Wystawa obrazów Krywulta. (Hotel Europej­
ski—od 10-ej rano do 5-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów 
spółki malarzy i rzeźbiarzy. (Nowy-świat A 27—od 10-ej ra­
no do 71/, wieczorem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu 
fabrycznego i rękodzielniczego. (Gmach Muzeum przemysłu 
i rolnictwa na Krakowsk.-Przedm. .M bu—od 10-ej rano do 4-ej 1 
popołudniu. Wejście bezpłatne)

Teatry: W i e 1 k i: dziś „Faust* (z udziałem panny Adriany 
Dusi i p. Emanuela Suagnes); jutro „Asmodea* (z udziałem 
panny Karoliny Elia);— Rozmaitości: dziś „Dom otwar­
ty", oraz „Lolota”; jutro „Syn Giboyera*;—L e t n i: dziś „Pta­
sznik z Tyrolu* (z udziałom panny Janiny Babińskiej); jutro 
„Ptasznik z Tyrolu* (z udziałem panny Janiny Babińskiej). 
(7*^ wieczorem.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
zastawy znajduje się na dzień 15 b. m. 10015 rs. 9 kop. (Po­
życzki wydawane będą; kasa otwarta od godz. 9-ej rano do 
3-ej po południu; wykup i prolongata uskutecznia się tylko od 
godz. 9-ej rano do 1-ej po południu.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
•=> Mosk. wied. przytaczają kilka szczegółów, ty­

czących się nowych przepisów o polowaniu. Według 
istniejącego projektu postanowiono ustanowić spe­
cjalne „świadectwa myśliwskie”, wydawane przez 
władze administracyjne za opłatą 15—25 rs. Ozna­
czenie terminu otwarcia i zamknięcia polowania na­
leżeć będzie do gubernatorów.

= Petersb. wied. donoszą, iż zasadniczym punktem 
nowego prawa polowania jest bezwarunkowa ochro- 
IWBMMMMWWjgggjWMBWą—MM———ggg—W——

na drobnych ptaków śpiewających na wzór prawo- 
dawstw zagranicznch.j

>=> Z rozporządzenia p. ministra spraw wewnętrz­
nych, rada lekarska wydała nowe, 4 te wydanie far­
makopei, w którą apteki i instytucje lekarskie obo­
wiązane są zaopatrzyć się nie później, jak do d. 13-go 
listopada.

=■• Urząd lekarski, na zasadzie art. 245 t. XIIT-go j 
ustawy lek., który orzeka: że w aptekach powinien , 
być zawsze większy zapas lodu, i na zasadzie art. i 
246 t. XlII-ęo ust. lek. z 1857-go r., który zobowią- . 
zuje właścicieli aptek do zaopatrywania swoich ofi- I 
cyn nietylko w środki lecznicze, wymienione w wy- | 
kazie lekarskim, polecił aptekom w nagłych wypad­
kach, a szczególniej nocą, na żądanie chorych ekspe- 1 
djować lód za odpowiednią opłatą.

«=a Ministerjum spraw wewnętrznych wydało roz- I 
porządzenie, aby wszelkie apteki rządowe, szpitalne 
i t. d., znajdujące się pod zarządem felczerów, odda­
ne były bezwarunkowo pod kontrolę farmaceutów, ,j

e= Główny zarząd poczt i telegrafów donosi, iż > 
przy oddziałach pocztowych w Garwolinie i Żelecho- j 
wie w gub. siedleckiej otwarto stacje telegraficzne.

= W ostatnich dniach ukończone zostały roboty j 
około nowego gmachu komory składowej, oraz re­
stauracji dawnych budynków. Roboty te uskute­
czniono kosztem 18,000 rs.

= Wczoraj na posiedzeniu administracji ogólnej 
Towarzystwa dobroczynności między innemi zade­
cydowano: przyjąć projekt instrukcji dla zarządu To­
warzystwa w zastosowaniu się do nowej ustawy, 
opracowany przez p. Jana Zielińskiego, wiceprezesa 
administracji. Zaproszono na członka Towarzystwa 
dra Rudolfa Goldberga, wreszcie postanowiono wya­
sygnować z kasy przezorności trzem uwolnionym do- i 
zorczyniom wniesione przez nie wkłady.

= Sąd okręgowy piotrkowski ogłosił upadłość, 
kupca będzińskiego, Benjamina Kozłowskiego, i po­
lecił go zamknąć w oddziale dla dłużników więzie­
nia warszawskiego. Sędzią komisarzem mianowa­
ny został członek sądu Lessig, kuratorem zaś masy 
upadłościowej adwokat przysięgły Wojewódzki.

s= Asystentem kliniki instytutu weterynaryjnego 
mianowany został p. Jan Okołowicz, wychowaniec 
tego instytutu.

e=s Koncert nadzwyczajny.
Zgodnie z uchwałą ogólnego zebrania członków 

Towarzystwa muzycznego, w nadchodzący piątek 
odbędzie się w salach redutowych koncert nadzwy­
czajny, na uczczenie zasług ś. p. Wł. Wiślickiego, 
inicjatora, założyciela i długoletniego członka komi­
tetu.

W koncercie tym przyjmą udział: Metaura Torri­
celli,słynna wirtuozka na skrzypcach, Jerzy Budde.us 
pianista, ulubieniec naszej publiczności Aleksander 
Michałowski, p. Juljan jeromin (śpiew), p. Wanda 
Krajewska, oraz orkiestra.

Towarzystwo więc, dając takie siły artystyczne, 
wywiązuje się ze swego obowiązku.

Nie wątpimy, że i członkowie Towarzystwa, któ­
rzy tak gorąco interpelowali komitet w sprawie tego 
koncertu, wszyscy bez wyjątku znajdą się na kon­
cercie, czem dowiodą, że pamięć założyciela Towa­
rzystwa uczcić umieją.

= Ze sztuki.
* Salony Towarzystwa sztuk pięknych ostatnio 

pozyskały następujące nowe dzieła: Władysława 
Podkowjńskiego dwa płótna: „Portret mężczyzny” 
i „Portret damy”; Bronisławy Poświkównej „Kwia­
ty”; Maiji Braumanównej dwie rzeźby z terrakoty: 
„żadumana” i „Biust mężczyzny”; Juljana Fałata 
dwie akwarele: „Głowa starca” i „Głowa młodzień­
ca”; Władysława Eljasza płaskorzeźbę galwanopla- 
styczną, wyobrażającą „Szczęście”; wreszcie alego-
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SZMAT ŻYCIA
POWIEŚĆ

przez

Cłabrjelę Zapolsky

(Dalszy ciąg).
Zdaleka wiedli te konie, bo aż z Duchniawki, no­

cami ciemneini przez lasy się przebierając. Ze stajni 
tydzień temu je wywiedli, ze stajni mocno zapartej, 
lecz niedbale przez ludzi dworskich strzeżonej. Stan­
gret do żonki młodej na wieś poszedł, chłopiec sta­
jenny, w słomę zaryty, spał, psy podlawione leżały 
dokoła bud martwe, z jeżykami z paszcz powywie- 
szanemi.

Czwórka siwych, dobranych jak łątki, koni, od 
żłobów odczepiona, z kopytami owiniętemi szmata­
mi, wyszła ze stajni, wleczona za uzdy silnemi ręka­
mi Jankla i Berka z Rohatycz. Pod dworem, uśpio­
nym i w ciemności spowitym, przeszła cala banda, 
jak cienie, zimna, obojętna, pełna bezkarnej zu­
chwałości. W kredensie światełko migotało słabe, 
tam bowiem lokaj sieci naprawiał. Pochylona jego 
głowa rysowała się na brudnej szybie.

Jankiel w okienko spojrzał i ramionami pogardli­
wie wzruszył. Stanowczo „goje” mieli inne uszy, 
niż żydzi; nie słyszeli nic, dobra swego bronić nawet 
nie chcieli! '

Srul już za bramę wychodził, stanowiąc głowę po­
chodu;’ na lewo w czarnych osłonach tonęła wieś ca­
ła uśpiona, bez światełka, bez migocącej iskierki.

Żydzi drogę przeszli, powlekli śię ścierniskiem, 
W którcm wotU pomiędzy bruzdami stała, i zniknęli 
W paszczy la&C, który zamknął się za nimi, jak 
Wrota podziemnych katakumb, cichy i ponury..

Teraz już powoli dowlekli sta do Jauklowej kar­

czemki, gdzie spodziewali się zastać Orchima, który 
parę koni w stronę Kamieńca miał pognać, pozosta­
łą zaś przeznaczono pojedyńczo do Brześcia i Du- 
boja.

Nagle Srul na kłodę utknął i zaklął niecierpliwie. 
Sosny tej zwalonej nie widział tydzień przedtem, 
musiał ktoś gospodarkę w lesie odbywać. Nagle 
koń jakiś, w zaroślach ukryty, zarżał, siwki odpo­
wiadać mu zaczęły, żydzi do pysków przypadli, ła­
chmanami chrapy zatykając. Jakieś czarne posta­
cie, łamiąc krzaki, uciekały chyłkiem; Srul nogą od­
rzucił na bok siekierę i chłopską sukienną czapkę. 
Chwilę panował popłoch zobopółny, wreszcie żydzi 
poszli dalej, wężem się wijąc, chłopi do ścinania 
chojaków się wzięli, z głuchym łoskotem siekierami 
waląc.

Las tymczasem milczał, czarny cały, ponury, jak 
cielsko olbrzymiego zwierza. Czasem tylko jęk prze­
ciągły puszczyka zawiódł skargę przenikliwą, lub 
wiatrem jesiennym wstrząsane gałęzie łamały się 
z suchym trzaskiem i, jak grad łez, na mech i ba­
dyle paproci spadały. Puszczyk zawodził, huczał 
po rozdrożach, gnany ze swych siedzib wiekowych; 
drzewa, w przeczuciu blizkiego zgonu, gałęzie mar­
twe ze siebie strząsały, jakby dreszczem zdjęte 
przedśmiertnym.

Wreszcie Srul, dróżkę do karczemki znalazłszy, 
szybko po niej deptać zaczął, wyprzedzając znacznie 
swych towarzyszy.

Do sionki dopadlszy, drzwi otworzył i szeptem 
prawie zawołał:

.— Orchim! ty jest?
Chłop, drzemiący na zydlu, podniósł się i oczy 

przetarł.
— Jest.
Srul w sieni, zniknął, Orchim hyrę poprawił, spo­

dnio podciągnął, fajkę schował i w stronę drzemią­
cej na ławie Trejny pogroził.

— Poczekaj, ty oamino zatracona!... Ja cię nau­
czę'

Miał w sobie całą złość niewyspanego i niezado­
wolonego mężczyzny.

Pluł, i wreszcie do flaszki, stojącej na okapie ko­
mina, się dostał i pił chciwie, gulgocząc, jak indor 
a z kącików ust wódka mu się lała w zanadrze, pc 
za rozhamraną koszulę.

Zapluskało dokoła karczmy silniej, cicha rozmo­
wa napełniła sionkę. Żargon charkotliwy, urywany, 
o spękane ścianki się obijał, konie do chlewka na­
prędce skleconego z desek wprowadzono, gałganów 
im z nóg nie zdejmując.

Berek z Rohatycz w cblewku na straży został. Jan­
kiel i Srul do karczmy weszli. Zmoczeni i zabłoce­
ni, otrząsali swą odzież przed kominem, nie witając 
się z nikim, wchodząc, jak do obcej, przejezdnej 
karczmy.

Tylko Orchim, do Jankla podszedłszy, po ramieniu 
go uderzył i, cbybocząc się na szeroko rozstawionych 
nogach, zapytał.

—■ Mignięte?
Jankiel głową skinął i, oparłszy nogę o podmurek 

komina, w płomienie patrzał
—• Farbować będziemy?
— Parę!
— Dla mnie?
— Tak!
— Dla mnie nie potrzeba. Ja ta lęku nie mam. 

Całe stado przewiodę bez farby!
Pierś naprzód wystawiał, hyrę w tył głowy od­

rzucał, pełen dumy z nabytej wprawy w przeprowa­
dzaniu koni skradzionych w dalekie powiaty.

Jankiel ukosem na chłopa spojrzał.
—• luź ty, Orchim, do alkierza, ciemną odzież 

włóż, z białem płótnem nie możesz się po krzakach 
szastać.

Lecz Orchim dziś nie miał ochoty słuchać rad 
żyda.

(Dalsty ciąg nastąpi)
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ryczną rzeźbę z marmuru Franciszka Niemiry „Ro­
ma”.

* W salonie artystycznym spółki artystów na No • 
wym Święcie wystawiono kilka rzeźb religijnych, 
a między innemi Teodora Skoniecznego: „Sw. Bona­
wentura, biskup’’ i „Św. Bernard, opat” oraz Win­
centy Balona: „Sw. Fianciszek Salezy” i „Św. Al­
fons”.

Statuy te, przeznaczone są dla jednej ze świątyń 
prowincjonalnych i tylko czas krótki pozostaną na 
wystawie salonu.

* P. Marja Braumanówna wykończa biust naszego 
znakomitego muzyka Szopena.

Praca ta wkrótce ukaże się na wystawie w salo­
nach Towarzystwa sztuk pięknych.

* Nadesłano nam drukowany katalog wystawy 
sztuki w Radomiu.

«=> Obrady rolników.
Przy dość licznym, jak zwykle, udziale członków, 

odbyło się wczorajsze posiedzenie sekcji przemysłu 
rolnego.

Przewodniczył zebraniu radzca Kłobukowski.
W skutek nieobecności dra Kowalskiego, sprawo­

zdanie z wycieczki tegorocznej do Czech i zwiedzo­
nych tamże wzorowych gospodarstw rolnych, odło­
żono do posiedzenia następnego.

Natomiast posiedzenie wczorajsze wypełnił p. Łu- 
niewski sprawozdaniem o urodzaju kartofli i p. Gór­
ski sprawozdaniem z czasopism fachowych zagra­
nicznych.

P;zy rozpoczęciu posiedzenia hr. Krasiński przy­
pomniał potrzebę wybrania odpowiedniej delegacji, 
mającej przyjąć udział z charakterem doradzezym 
w obradach komisji przyszłej wystawy inwentarza.

W załatwieniu sprawy rzeczonej wywiązały się 
dość ożywione dyskuje.

Omawiano cele i środki wystawy, krytykowano 
podrzędny ich charakter, szczególnie zaś zwracano 
uwagę na potrzebę zmiany niektórych manipulacyj, 
k óre wykazały się niekorzystnemi.

Na delegatów zaproszeni zostali: pp.: hr. Czacki, 
Ludwik Górski (junior), Jeziorański, Wł. Graden- 
wic, Stanisław Chroniewski i Józef Ostrowski.

Nadto prezydujący wspomniał w krótkości o na­
desłanym do zarządu wniosku p. Napiórkowskiego 
z Kiersz w lubelskiem, w kwestji ubezpieczenia od 
ognia i gradu.

Ponieważ sprawa ta jest już w biegu, przeto i 
szczegółowe roztrząsanie wniosku było zbyteczne.

= Kanalizacja.
Jutro, o godzinie 7| odbędzie się w biurze zarządu 

przy ulicy Królewskiej, posiedzenie komitetu budo­
wy kanałów i wodociągów.

Porządek dzienny obejmuje oprócz spraw mniej­
szej wagi: 1) kwestję budżetu biura i inżenierów od­
działowych na r. 1892-gi; 2) zmiany osobiste w skła­
dzie biur; 3) sprawę protestu izby obrachunkowej, co 
do odbytej konkurencji na roboty ziemne; 4) wyzna­
czenie komisji w celu odbioru kanałów nowo-pobudo- ! 
wanych na ulicach: Rymarskiej, Aleksandrji i Grzy- I 
bowskiej; 5) dostawę kamieni dla słojów flltracyj- i 
nycb, rachunki, sprawy bieżące i t. p.

Przewodniczyć zebraniu będzie p. prezydent mia­
sta, jenerał lejtnant Starynkiewicz.

Z powodu, że kilku właścicieli posesyj na ulicy 
Stary-Dunaj zamierza połączyć domy swoje z kana­
łem, rury zaś wodociągowe nie zostały jeszcze uło­
żone, zarząd kanalizacji jeszcze w ciągu bieżącego 
tygodnia zacznie rozprowadzać rury na tej ulicy.

Konkurencja na roboty ziemne przy budowie wo­
dociągów odbyć się ma powtórnie z uwzględnieniem 
oferty, złożonej już po odbyciu licytacji i na zasadzie 
przetargu in minus od cen zaznaczonych.

Kaucje aż do dalszej decyzji stanowczej pozostają 
w depozycie magistratu.

Wczoraj rozpoczęto budowę kanału na ulicy Cie­
płej.

W celu przyjścia z pomocą robotnikom na wypa­
dek sloty, deszczów i zimna, wzniesiony zostaje na 
wprost ujeżdżalni odpowiedni barak drewniany.

c=> Sprzedaż.
W d. 16-ym b. m. w tatersalu warszawskim odby­

wać się będzie sprzedaż 61 koni ze stadniny Ludwi­
ka hr. Krasińskiego.

W liczbie przeznaczonych do sprzedaży jest zna- | 
czna ilość koui czystej krwi, jak ogiery: „Ztltzen”, 
„Priam”, „Pitt” i „Rubin” oraz kilkanaście matek.

Reszta składa się z wierzchowców i koni zaprzę­
gowych i pociągowych.

= Kąpiele.
Pomimo spóźnionej pory, z kąpieli na Wiśle ko­

rzysta jeszcze dość znaczna ilość osób.
W jednej tylko łazience przy brzegu warszawskim 

kąpie się około czterdziestu osób.
Pomiędzy innymi do stałych gości należy 82-letni 

staruszek.

s=i W podróży.
Znany z towarzystwa cyrkowego Cinisellich „żon­

gler" Giramo padł ofiarą przykrego wypadku.
W drodze z Wiednia do Cesarstwa w pociągu au- 

strjackim, przy zamykaniu wagonu, G. przycięto 
drzwiami trzy palce u ręki.

Po przyjezdzie do Warszawy odjęcie palców oka­
zało się nieuniknionem.

Obecnie Giramo już przyszedł do zdrowia, je­
dnakże nadal już nie będzie mógł uprawiać sztuki, 
która wymaga zręczności rąk i całości palców.

= Kradzieże.
Zamieszkałemu przy ul. Dzikiej pod 15-ym kupcowi Zel- 

nianowi Gordonowi w oddziale pocztowym przy ul. Pawiej 
skradziono zegarek zloty wartości 2£0 rs. — Właścicielowi 
młyua we wsi Dużp prace, Mirce łomu Truszkowskiemu, skra­
dziono w papierach bankowych 1,100 rs.

= Z ulicy.
W przejściu przez ul. Tamka, Karol Warta, zamieszkały 

przy ul. Szkolnej pod Jś 8 ym, został zraniony odłamkiem 
gzemsn, opadłego z domu j>> d .Ya 50-ym.

Ka Nowym gwiecie naprzeciw domu pod Ki 35-ym tramwaj 
■wyskoczył z szyn.

— Zuchwały rabunek.
Mieszkańcy Pragir Josek Fortel i Majer Bucholtz, kupując 

grykę na 1‘iloowiziiie, zostali napadnięci przez trzech braci: 
j Gdolę, Icka i Borku Ki,'6Z'nszte.]r6w.

Napastnicy potur owali kupujących i zrabowali im bryczkę 
' z koniem, worki i torbę, w której znajdowało się 17 rs.

Toszko lowmi udali się o pomoc do komisarza cyrkułu pra- 
I skiego i niebawem łotrów ujętp.

== Krwawa walka.
W mieszl anin Aleksandra Dauiewskiego przy ul. L°szno 

pod .N? fłO-ym. Antoni .lanis/e -ski wszczął kłótnię, a następnie 
j bójk z Ja W gą. Żmidolewskę

\V walce tej J. zadął Ż. nożem ranę w ręką

+ W Aleksandrowie nagromadziła się znaczna 
ilość wagonów, naładowanych wytłokami oraz ma­
kuchami, których przewóz przez granicę, jak wia­
domo, został wzbroniony. Z uwagi, iż nizka cena to­
waru nie opłaciłaby kosztów powrotnego transportu, 
właściciele zrzekli się odbioru ładunków.

-j- D. 29 go z. ni. zmarl w Odessie ś. p. Stanisław 
Dorożyński, właściciel dóbr Eljaszówka i Karpowce 

| w gub. podolskiej. D. 6-go b. m. zwłoki złożono 
w grobach rodzinnych w Starej Sieniawie.

4- Teatr amatorski.
Korespondent nasz z Piotrkowa pod d. 11-ym 

b, m. pisze; ,
„Wczoraj odbyło się z powodzeniem rzetelnem 

przedstawienie amatorskie na korzyść Towarzystwa 
dobroczynności i straży ogniowej ochotniczej.

Stanowczo można twierdzić, że tak świetnie ode­
granego i wyreżyserowanego wieczoru jeszcześmy

■ nie mieli.
■ Główną zasługę przyznać w tem należy organiza­

torowi i wielce zasłużonemu u nas reżyserowi przed 
stawień amatorskich, p. Fleszyńskiemu, który pracą 
i umiójętnemi wskazówkami doprowadził do tego, że 
„Śluby panieńskie” Fredry odegrane były artysty­
cznie.

Bohaterką wieczoru była panna Majewska w roli 
Klary.

Dzielnie wtórował pannie M. sam reżyser, oraz 
p. Jan.

4- Zmiany w inspekcji fabrycznej.
W uzupełnieniu podanej przez nas wiadomości 

o zmianach w organizacji i składzie osobistym inspe­
kcji fabrycznej, korespondent nasz łódzki donosi 
szczegóły następujące.

Okrąg drugi inspekcji fabrycznej obejmować bę­
dzie gubernje: piotrkowską, radomską, kielecką, 
kaliską i lubelską z zarządem centralnym w Piotr­
kowie.

Jak wiadomo, inspektorem fabrycznym okręgu 
ńotrkowskiego mianowano dotychczasowego inspe­
ktora okręgu łódzkiego, inżeniera A. Bykowskiego, 
który za kilka dni opuszcza Łódź i udaje się dla 
objęcia stanowiska do Piotrkowa.

Z trzech mianowanych pomocników p. Sietnicki 
zawiadywać będzie miastem Łodzią i w niej stale 
przebywać. Pod bezpośredniem zwierzchnictwem 
p. Żekowa pozostawać będą powiaty: łódzki, brze­
ziński i rawski; jako miejsce stałego zamieszka­
nia pomocnika inspektora wyznaczono Tomaszów 
rawski.

Reszta powiatów gub. piotrkowskiej oraz cztery 
pozostałe gubernje, do których prawo z d. 15 go 
czerwca 1886-go r. nie zostało zastosowane, pozosta­
ną pod bezpośredniem zawiadywaniem p. Burcewa 
i samego inspektora fabrycznego okręgu piotrkow­
skiego.

Rezydencją p. Burcewa będzie Piotrków.
4- Echa przemysłowe.
Z Lodzi korespondent nasz donosi:
„Rozpogodzony widnokrąg przemysłowy zachmu­

rzyły nieco wiadomości o nowych zawieszeniach wy­
płat w Odessie, między inncml domu handlowego ’ 

A. i R., w których zaangażowane są przeważnie fir­
my łódzkie na dość znaczne sumy.

Jaskrawą sprzeczność z obeonem przesileniem sta­
nowi forsowny ruch budowlany przy rozszerzaniu 
wielu fabryk tutejszych, jak: nowej tkalni w zakła­
dach firmy Heinzel i Kunitzer w Widzewie, nowej 
drukarni, fabiarni i bielnika w fabryce p. Poznań­
skiego, farbiarni p. Skrudzińskiego, tkalni R. Eber- 
linga w Zgierzu, oraz nowej tkalni w fabryce p. Lo­
renza, której budowę całkowicie już ukończono.

Ostatnia firma sprowadza w tych dniach wielką 
maszynę parową o sile 120 koni oraz około pięćdzie­
sięciu nowych warsztatów tkackich.

4- Kompetencja felczerów.
Karczmarz z Łochowa Wilczewski, po przebyciu 

dyfterytu, z którego leczył się w Warszawie, powró­
ciwszy do domu zachorował znowu na gardło i we­
zwał felczera ze Stoczka, Rozenzweiga.

Ten przystawił bańki, a gdy jo nię pomogło upu­
ścił mu krwi, co miało ten skutek, źe chory w dw? 
dni umarł.

Lekarz wezwany do wydania opinji orzekł, że 
śmierć nastąpiła wskutek upuszczenia krwi i osłabie­
nia chorego, wycieńczonego już chorobą i użycia do 
upustu krwi pieczystego narzędzia.

Sprawę oddano flo sądu okręgowego w Siedlcach, 
ponieważ przedmiot przechodzi kompetencję sędzie­
go pokoju.

Wobec nieurodzaju.
Dziś przypada termin złożenia przez piekarzy war­

szawskich deklaracyj o cenach produkowanego w ich 
zakładach zwyczajnego pieczywa (chleba i bułek) na 
następujące pół miesiąca, t. j. od d. 13 go do 27-go 
b. m.

Od cen, wyrażonych w deklaracjach, wolno jest 
piekarzom przy sprzedaży robić ustępstwa, byleby 
nie brali cen wyższych.

Dla informowania publiczności o cenach, po jakich 
piekarze zobowiązali się sprzedawać pieczywa, ko 
pje deklaracyj winny być wywieszane w każdem 
miejscu sprzedaży.

Nadto wzgyędn, iż sprzedający pieczywo mogą 
robić dowolne ustępstwa od ceu, ustanowionych przez 
piekarzy w deklaracjach, w każdem miejscu sprze­
daży wywieszona być winna tablica ze wskazan em 
na niej cen, po jakich odbyyya się sprzedaż w danej 
chwili.

W interesie piekarzy leży zniżenie cen pieczywa, 
gdyż w razie podrożenia zmniejsza się zapotrzebo­
wanie, a tem samem ilość produkcji.

Otóż na wezwanie p. prezydenta miasta, należący 
do tutejszego zgromadzenia piekarze odbyli w sobo­
tę sesję i oświadczyli, iż pomimo wszelkich usiłowań 
i przedsięwziętych przez nich środków, zniżenie cen 
chleba nie jest możliwem, może być jednak, że już 
z dniem 13-ym b. m., a więc dzisiaj, uda się choć 
małą zniżkę osiągnąć, a w następstwie można się 
spodziewać jeszcze większej, spadek bowiem cen 
ziarna również jest przewidywany.

*
Wobec wysokich cen artykułów spożywczych, 

grono pań powzięło zamiar wydawania gorącej her­
baty i chleba pewnej liczbie ubogich.

Miejsca, w których herbata będzie wydawana, ma­
ją być ogłoszone po zupełnem ułożeniu projektu.

(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.)
Konin, d. 9-go października.

Nieurodzaj kartofli, a co za tem idzie ich droży­
zna, nie mało kłopotu przyczyniają właścicielom go­
rzelni.

Wielu bowiem z nich sprzedało tegoroczną pro­
dukcję jeszcze w zimie. Sprzedano więc względnie 
do cen obecnych kartofli bardzo tanio.

Nasuwa się przeto pytanie, czy rozporządzenie 
rządowe, znoszące tak zwane superaty, co wynosi 
około 25 kop. różnicy na wiadrze na niekorzyść 
właścicieli gorzelni, nie ułatwi zerwanie kontra­
któw?

Chyba, że odbiorcy zagraniczni zechcą różnicę tę 
wyrównać.

Dostawy targowe są jeszcze ba rdzo ograniczone, 
z powodu robót w polu; obecnie dopiero połowę kar­
tofli wykopano; zasiewy ozimin także nie wszędzie 
ukończone.

To też nikt jeszcze na serjo o młóceniu nie pomy­
ślał, z wyjątkiem tych, którzy potrzebują pieniędzy 
na opłacenie robotnika.

Na dzisiejszym targu notowano ceny następtyące:
Za pszenicę . . płacono po

h żyto .... „
- ówićs.................
, grtch ... „ „
„ łubin ióity „ «
, kurwiła . , „ .

rs. 7.80—8.30 za korzec
„ 0.80—6.80
„ 3.50-3.70 
„ r.oo i
„ 2>8>- 'f.00
. 1.-J0-2.OQ
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. otręby • • płacono po rs. 2.00—2.15 za 125 ff.
jęczmień . w W w 4.80—5.00 za korzec

« rzepak zimowy 11 ł» w 9.50 w

* a letni 11 « w 8.75 w

w tatarkę . . w w w 5.00-5.40 w

w wykę . . , « 4.50—5.00
koniczynę . 25.00—30.00

w mąkę żytnią W po k. 4 >a funt
11 , pszenną « * w „ t>, 0, 7 i 8 11

V słomę . • n W „ 55 za centnar
* siano . • • w w . 80 W

Wyjąwszy więc żyto, które cokolwiek podniosło 
gię w cenie, skutkiem zapotrzebowań do Kalisza, ce­
ny nie uległy w bieżącym tygodniu prawie żadnej 
zmianie.

Trudno tylko zrozumieć, czemu piekarze nasi nie 
zniżyli do tej pory ceny chleba.

Podczas największej drożyzny żyta, kiedy płaco­
no za korzec po 7 rs. 80 kop., za funt chleba brano 
po 4f kop.; teraz, kiedy cena tego ziarna o rubla 
przeszło się obniżyła i chleb stanieć powinien...

Masło skutkiem większych zapotrzebowań z zagra­
nicy zdrożało: płacą za garniec 2 rs. 40 kop.

D.
if

Pan. Kaz. L. pisze do Gazety kieleckiej, że w r. b., 
mimo wysokich cen właściciele majątków mają zna­
cznie mniej dochodów, niż w r. z.

Pan L. oblicza, że w r. z. dochód z folwarku o ob­
szarze 600 morgów, wynosił przeciętnie rs. 10,470, 
w r. b. zaś tylko rs. 8,505.

Zdaniem p. L. rok obecny dla większej własności 
nie jest przecież tak groźny, jak dla drobnych go­
spodarstw włościańskich i dla bezrolnych.

Drobni gospodarze nie będą mogli nic sprzedać, 
gdyż całą krestencję muszą zachować na własne wy­
żywienie.

Po wsiach grasują influenza i tyfus, a śmiertelność 
zwiększyła się znacznie.

Po miastach w kieleckiem sprzedają garniec kar­
tofli po 10 kop.

Trudnem jest także położenie właścicieli gorzelń, 
gdyż wielu z nich pozawieralo kontrakty na znaczne 
dostawy okowity w bieżącej kampanji i pobrali już 
zaliczenia.

Wouec braku kartofli niepodobna im będzie do­
trzymać kontraktów, niejeden zatem narazi się na 
procesy i straty.

Ministerjum spraw wewnętrznych ogłasza nastę­
pująco rezultaty swoich informacyj o urodzajach.

W gubernji suwalskej według raportów z d. 29.go 
Września zbiór jarzyn, traw i siana wszędzie został 
ukończony. Urodzaj zbóż jarych i ozimych jest śre­
dni.

Kopanie kartofli i jarzyn ogrodowych odbywa się 
wszędzie w ostatnich czasach w pomyślnych warun 
kaeh. L powodu długich deszczów w ciągu lata, 
kartofle wszędzie ucierpiały, a wydąjnośe wszędzie 
jest mala, zaś w powiecie marjampolskim zupełnie 
zla. Siew ozimin ukończono w warunkach pomyśl­
nych i wzrost ich jest dobry.

gubernji Z,wedłUg wiadomości z d. 30-go 
września, żniwa ukończono wszędzie. Drugi zbiór 
siana i koniczyny odbywa się w warunkach pomyśl­
nych, a wartość zbioru jest daleko lepszą niż pierw­
szego pokosu. Z powodu uporczywych deszczów 
kartofle w wielu miejscach zaczęły gnić, a co szcze­
gólnie idaje się uczuwać tam, gdzie kartofle gtanowia 
najważniejszy produkt. Obecnie rozpoczęto siewy 
ozime. __ _

NOTATNIK TERMINOWY.

— Zarząd Towarzystwa fabryki cukru i rafinerji »Konstan- 
'flu’ l’ri’.y ulicy Mazowieckiej pod -W 9-ym rozpscząi wypłatę 
dywidendy za r. z. w wysokości 52 rs. na każdą 50€-rublowa 
akcję.

— Od d. 10-go października wypłacana jost w biurze zarzą­
du Towarzystwa przy ulicy Mazowieckiej pod Jw9-ym dywi­
denda po 21 rs. 25 kop. od akcyj 250-rublowych Towarzystwa 
tabryki cukru i rafinerji „Hermanów1*. W tymże samym do­
mu w biurze zarządu wypłacana będzie dywidenda po i.2 rs. 
C»0 kop. od akcyj 250-rublowych Towarzystwa fabryki cukru 
I rafinerji „Łyszkowice*.

—■ V dniu dzisiejszym, w magistracie warszawskim, odbę­
dą się dwie licytacje, a mianowicie; 1) o godz. 11-ąj przed po­
łudniem na niezwłoczną naprawę pieców, kuchen i odświeże­
nie lokalów w domu Jft 93o przy ulicy Chłodnej, zajętym na 
pomieszczenie kancelarji wolskiego cyrkułu policyjnego od su­
my kosztorysowej-wadjum wynosi 20 rs.; 2) o godk 12-ej 
w po udnie na dostawę w r p. produktów spożywczych dla ży­
wienia osób, odsiadujących kary w warszawskim areszcie po- 
licyjnym > w warszawskim areszcie dla skazanreh 
przez sądy pokoju. Ogólna suma 19 937 rs
7 kop • wadjum do licytagi oznaczono na 1 994 - '

— Od d. 13-fo październiki do 13-go stycznia przy opłacie 
cła rubel srebrny liczony będzie po ,2 kop. w xłoJ 
kredytowy, albo tez w monecie zdawkowej srebrnej' Jnb 
dzianej obliczany będzie pe 67 kop. złotych. J ° mi9’

—- Z d. 13-ym października ustąje wydawanie biletów ąbo 
namentowych i spacerowych na przejazd w obie strony do p., 
bliższych miejscowości na kolejach nadwiślańskiej i terespo]. 
■kiej.

— Od d. 18-g"1 października Bank państwa wypłacać będzie 
Wylosowane » graną d. 13-go lipca numery 1-ąj pożyczki

fc.jr<..»eMww«j k r. IBM-go.

— Od d. 13-go października kasa miejska warszawska wy- 
płacać będzie należność za wylosowane d. 15-go lipca 5 -pro­
centowe obligacje kanalizacyjno-wodociągowe ni. Warszawy 
trzech seryj na rs. 1,000, 600 i 100.

— Z d. 13-ym października zacznie obowiązywać w Króle­
stwie Polakiem prawo o najmowaniu w fabrykach i zakładach 
rękodzielniczych robotników i o nadzorze nad zakładami fa- 
bryczno-przomysłowemi.

— Od d. 13-go października na kolei warszawsko-terespol- 
skiej przestaną kursować: pociągi towarowo-osobowe, wycho­
dzące z Warszawy do Mrozów o godz. 5-ej min. 30 po połu­
dniu i powracające o 9 m. 2 srana, oraz pociągi spacerowe, 
wyprawiane w niedziele i dni świąteczne.

— D. 14-go października, o godz. 6-ej po południu, w kance­
larji zarządu przy ulicy Ogrodowej pod a. 23-im, odbędzie się 
posiedzenie członków rady gospodarczej Archikonfraternji lite­
rackiej.

— D. 14-go października, o godzinie 11-ej przed południem, 
w lokalu resursy obywatelskiej, odbędzie się posiedzenie 
członków zarządu kasy zaliczkowo-wkładowej emerytów war­
szawskich.

Kozjrawy w Towarzystwie jorzelotem
W dalszym ciągu wczorajszych niezwykle długich 

obrad, na porządek dzienny wniesioną została kwe- 
stja budżetu i planu działań za rok bieżący 1891/2-gi.

Odczytane w tej mierze zestawienie zarządu pono­
wnie dało powód do przewlekłych dyskusyj. Zamie­
rzony budżet oznaczył cyfrę spodziewanych zysków 
na 106,000 rs., wydatków zaś na 75,000 rs., czyli 
wykazał przypuszczalną cyfrę czystego zysku w su­
mie rs. 31,000. W streszczeniu ogólnych poglądów ! 
na dalszy plan działalności, zarząd zaznaczył potrze­
bę zwinięcia wywozu spirytusu za granicę, jako ope­
rację nie dającą zysków, ale straty, natomiast zaś 
zapewnił, że wzmocnienie handlu wewnętrznego bę­
dzie przedmiotem szczególnej jego pieczy.

Preliminarz budżetowy krytykowali z kolei pp. 
Kozłowski, Werner, Dmochowski i inni. Wśród krzy­
żowania się zdań i różnych zarzutów, dotyczących 
niewłaściwości zaliczania procentów od akcyj na ra­
chunek zysków, jako też oznaczenia z góry przy­
szłych planów działania, p. Jan Brzeziński zwrócił 
uwagę zebranych na potrzebę stosownego roztrzy- 
gnięcia kwestji bądź to przez udzielenie wotum zau­
fania. zarządowi, bądź przez odrzucenie budżetu.

Wniosek ten przy szczególowem rozstrząsaniu wy­
wołał ze strony zarządu oświadczenie, iż zrzeka się 
on w komplecie pełnionych dotąd obowiązków i pro­
si o dopełnienie nowych wyborów.

Po przyjęciu oświadczenia powyższego do wiądo- • 
mości, nastąpiło kiikogodzinne zawieszenie obrad, :j 
poczem zagajone na nowo posiedzenie rozpoczęło \ 
swą czynność od przeprowadzenia wyborów przez 
głosowanie imienne z listy.

Skład pięciu nowo obranych dyrektorów po obli- 
czeniu kartek wyborczych, okazał się następujący: 
hr. Feliks Czacki otrzymał gł. 196, lir.' Wład. Miel- 
żyński gl. 167, p. Adam Przanowski gł. 175, hr. St. 
Łubieński gł. 181, p. Leopold Kronenberg gł. 160.

W imieniu wybranych przemówił br. Czacki, 0- 
świadczając, iż jakkolwiek wobec nieobecnościHrzech 
z członków wyborczych, trudno uważać zarząd za 
ukonstytuowany, niemniej sądzi on, że z uwagi na 
gorącą chęć zażegnania powstałej burzy, nikt z za­
szczyconych wyborem od przyjęcia włożonych nań 
obowiązków cofnąć się nic zechce. Z drugiąj wszak­
że strony nie tai on przekonania, że tylko zapewnie­
nie zarządowi odpowiednich środków, to jest kapita­
łu obrotowego, zapewnić może samemu przedsiębior­
stwu właściwe korzyści.

Odbyte następnie już prostą większością głosów 
wybory, powołały na zastępców dyrektorów pp.: M. 
Zbijewskiego, księcia M. \Voronieckiego i Jana Kle- 
niewskiego, do komisji zaś rewizyjnej pp.: dr. Ta­
deusza Kowalskiego, Józefa DłużniewsKiego, Leona 
Dmochowskiego, Br. Wernera i Artura Jawor­
skiego.

Co do dalszych wniosków zarządu, te przeszły je­
dnogłośnie bez dłuższych dyskusyj. Celem wytwo­
rzenia odpowiedniego kredytu na powiększenie ka­
pitału obrotowego, upoważniono zarząd do wykreśle­
nia rs. 30,000 ewikcji hipotecznej, zapisanej dla 
władz akcyzowych na nieruchomości Towarzystwa 
przy ulicy Dobrej Zatwierdzenie umowy z p. Teo­
dorem Turskim, jako dyrektorem handlowym Towa­
rzystwa , pozostawiono nowemu zarządowi. Na sku­
tek poruszonej przez samą komisję rewizyjna kwe- 
stji wynagrodzenia za czynności jej postanów iono 
wypłacie po rs. 100 na osobę, wreszcie upoważniono i 
zarząd do wj (nitkowania w granicach zatwierdzo­

nego budżetu do terminu następnego ogólnego zgro­
madzenia.

*
Kiedy przed kilku laty wśród sfer producentów 

gorzelanych powstała pierwsza myśl złączenia się 
solidarnego w celu wyzwolenia handlu wódczanego 
od różnych niekorzystnych wpływów, myśl ta spotka­
ła się z ogólną sympatją i czynnem poparciem. Przy 
energicznej inicjatywie, zawiazało się szybko odpo­
wiednie towarzystwo, zebrał się odpowiedni kapitał, ■ 

8

a złączeni wspólnym interesem producenci, zdobyli 
możność uregulowania warunków handlu wywozo­
wego, unormowania cen spirytusu na miejscu, wresz­
cie pozbyto się raz na zawsze niepotrzebnego pośre­
dnictwa, a dla osiągnięcia na nowej tej drodze właści­
wych korzyści, potrzeba było tylko trochę rutyny 
i doświadczenia kupieckiego.

Zdawało się, że o ten warunek trudno nie będzie 
Przesilenia ekonomicznelat ostatnich zwróciły wszyst­
kie sfery ludności do kierunku praktycznego. Każdy 
producent jest dziś potrosze kupcem i handlarzem, 
a to samo pozwalało uważać go jako uzdolnionego 
do przyjęcia udziału nawet w szerszych operacjach 
finansowo-handlowych.

Najbliższe rezultaty nie usprawiedliwiły oczekiwa­
nia.

Komisja rewizyjna słusznie zaznacza, iż stan obecni 
nie jest bynajmniej rozpaczliwym, może być bardzo, 
że samo nawet zmniejszenie się majątku Towarzy­
stwa o rs. 21,000 nie stanowi jeszcze tak wielkiej 
szkody, która w przyszłości łatwo da się naprawić.

Zniesienie premij wywozowych dalszy eksport 
spirytusu za granicę czyni niemożebnym. Handlo­
we drogi Towarzystwa kierować się od dziś znów 
będą ku Wschodowi, głównie zaś ku Cesarstwu, jako 
najwdzięczniejszemu rynkowi zbytu.

Daj tylko Boże, ażeby było co wywozić, jak po­
wiedział wczoraj jeden z akcjonarjuszów Towarzy­
stwa. Oh.

— Sprostowanie.—Skutkiem pomyłki w notatce o posągu 
Moniuszki, wydrukowano w numerze niedzielnym wiadomość, 
iż nadszedł czwarty model rzeźbiarza wioilMgo, podczas gdy 
otrzymaliśmy pracę artysty lwowskiego.

Ś-, X F.

Marja z Śliwińskich 
Wróblewska, 

f wdowa po ś. p. Janie, b. obywatelu i fabry- | 
kancie m. Warszawy,

H fio długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. sakra- 1 
g meutami, przeniosła się do wieczności w dniu 10-ym paź- ' 
r. dzieiniksi 1891r., przeżywszy lat 73. Pozostali w ciężkim •’ 

smutku: córka, synowie, synowe, zięciowie i wnuki zapra- !, 
p szają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabo- i> 
g żefisiwa, odbyć się mające w kościele Przemienienia Pań- 1 
| skiego przy ulicy Miodowej w poniedziałek, o godzinie ;< 
p 10-ej rano, we wtorek, o godz. Ii-ej przed poł., a na ł 
ta stępuie na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła we wro- J 
P rek, o godzinie 3-ej po południu, aa cmentarz powąz- ; 
| kowski. 2—1415 '■

§ ■; S. p. Kazimierz Schmidt, ' 
| urzędnik kmeelarji generał-gubernatora, kawaler orderów, 
B po krótkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami, zmaił  
| w gubernji płockiej, wsi Rusinów, dnia 8-go października 
S 1891 r. W smutku pozostała rodzina zmaiłego zaprasza 
| Pfzyjąęiół i kolegów na wyprowadzenie zwłok z kaplicy f 
8 na Powązkach dnia 13-go b. m., to jest we wtorek, o go- -‘ 
| dżinie 4-ej po południu. 2—3570—

ł W dniu jutrzejszym, to jest we środę, jako w dzień imie­
nin, w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy Miodowej, 
odbędzie się o godz. ii i pół rano, żałobne nabożeństwo za dusze 

ś. p. Kaliksta Chrościckiego, 
na które pozostała żona zaprasza krewnych i znajomych.—3585

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
Kopenhaga 12-go października. (Tel. Aj.p.)-~ 

W środę w okolicy Fredensborga odbędzie się polo­
wanie dworskie. Król i następca tronu greccy nie 
będą brali w niem udziału.

Petersburg 12-go października. (Tel. Aj.p.)— 
Wczoraj otwarte zostały pierwsze kobiece kursa han­
dlowe. Przyjmowane są kadydatki, które ukończyły 
gimnazja żeńskie lub instytuty.

NA TROPIE.
Wrocław 12-go października. (T. p. F. HZA— 

Policja śledzi za niejakim Steinertem, poszlakowa- 
nym o podłożenie min pod mostem w Rosenthalu.

DEMONSTRACJE.
Budapeszt 12 go października. (Tel. pr. k. 

Hz.) — Onegdaj ponowiły się demonstracje studen­
tów. Policja położyła im kres, aresztując kilkanaście 
osób,
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Hudape!tzt 12-go października. (T.p. K. TU)— 
Dziewięciu uczestników demonstracji przeciw mini­
strowi Baroszowi skazano na kary pieniężne.

Praga czeska 12-go października. (Tel. pr. K. 
JE)— Wczoraj przed tutejszym teatrem niemieckim 
zaszły demonstracje. Policja dwukrotnie odpierać 
musiala tłum, złożony z czechów.-

211.90
211.70
209.70
212.25

66.50
66.40

10
61}5

10 25
6 10

5 w.
55 r.

11 13
453

1120
838

Odch. jPraycE^^ 
godziny i minuty

Targ zbożowy na Pradze w dniu 11-ym października. 
Dowóz zboża w dniu dzisiejszym wynosił 72 wagony, z których 
43 wagony było żyta, 10 owsa, 9 jęczmienia i 10 kaszy jagla­
nej. Z powodu świąt u izraelitów rozpoczynających się po po­
łudniu w dniu 11-ym b. m.. to jest w niedzielę, tranzakeje ża­
dne miejsca nie miały. W poniedziałek targ także nie był 
czynny.

Targ praski na bydło stepowe w dniu 8-ym paździer­
nika. Dostawa przedstawia się nader pokaźnie, a w porównaniu 
z poprzednim tygodniem zwiększyła się nieco, wyniosła bo­
wiem 1,904 sztuk; z tej liczby rzeźnicy warszawscy nabyli 
1,37,0 sztuk, przyczem wszystkie najpiękniejsze okazy zostały 
przez nich wykupione; pozostałe zaś 534 sztuk nabyli t^eźnicy 
i handlarze prowincjonalni. Płacono przeciętnie za sztuki wy­
borowe po 98 rs., za średnie po 85 rs.. a za chude po 67 rs.; ce­
ny zatem tylko na bydło wyborowe obniżyły się nieco, zaś na 
średnie i najlichsze pozoztały bez zmiany.

Targ praski na trzodę chlewną w dniu 9-ym paź­
dziernika. Dostawa jest bardzo znaczna, wyniosła bowiem 
3,100 sztuk; z tej liczby rzoźnicy warszawscy nabyli 2,500 sztnk, 
pozostałe zaś 600 sztnk kupione zostały przez handlarzy i rze- 
źników prowincjonalnych na wywóz do Łodzi, a głównie za 
granicę. Płacono przeciętnie po 45 rs. za sztuki tuczone, po 26 
rs. za średnie i po 16 rs. za chude; ceny zatem na sztuki wybo­
rowe pozostały bez zmiany, zaś na sztuki średnie i najlichsze 
zniżyły się nieco.

Mąka. Tydzień ubiegły nie zaznaczył się w handlu mąką 
żadną wybitniejszą zmianą. Aczkolwiek poknp mąki wobec 
świąt n izraelitów był większy, ceny jednak przy odpowiednim 
zaofiarowaniu nie uległy zmianie. Wyjątek czyni tylko mąka 
pszenna 1/0 i X 2, których ceny obniżyły się o 25 kop. na 
worku 5-pndowym.

Otręby, wobec zakazu wywozu za granicę, uległy dość zna­
cznej zniżce, gdyż młynarze zmuszeni sprzedawać zapasy swo­
je wyłącznie na potrzeby krajowe; ze zniżki tej korzystają ku­
pujący, dawniej bowiem otręby były mniej dostępne dla tutej­
szych spożywców. Cena obecna wynosi 59 do 52 kop za pud.

Surowe produkty browarne. Wobec braku większego 
dowozu jęczmienia krajowego, browary tutejsze niemog;ąc 
dotychczas zapotrzebowań swoich zaspokoić niczem odpowie- 
dniem, zmuszone były kupować jęczmień russki, który w r. b. 
przedstawia się lepiej od naszego. Płacono za wyborowe ga­
tunki do rs. 1.16, za niższe 93 kop. do rs. 1 za pud franco sta­
cja.—Chmiel po jarmarku bez obrotu. Podaż jest wciąż duża, 
poknp jednakże bardzo nie wielki. Ceny niższe od cen jar­
marcznych.

Chmiel. Nowy Tomyśl 7-go października. — Aczkolwiek 
ceny dotąd nie uległy zmianie, usposobienie rynku tutejszego 
było jednak mocne, a obroty przyjęły dość znaczne rozmiary. 
Nabywcy z Bawarji. którzy dość licznie przybyli na rynek tu­
tejszy, kupowali względnie mało, gdyż żądania w stosunku do 
usiłowań rynku bawarskigo są zbyt wysokie. Wielu producen­
tów chmielu wstrzymuje się ze sprzedażą, spodziewając się 
w przyszłości cen lepszych. Płacono za chmiel wyborowy do 
85 m., za średni 70 do 80 m., za gorszy 60 do 70 m., a za chmiel 
z 1890 r. 40 do 45 m.

Miedź niżej, Gł. M. B. Ł. 51.12/6. Tough Ł. 55. Best 
Soloctat Ł. 56.

Cyna bez zmiany. Surowiec Scoth 47. Middlesboro 
Hematite 50/3.

Antymon wyżej, Ł. 43. Cynk bez zmiany.
Ołów Ł. 12.3/9. Srebro 45.

20 w.
w.

938 Wódki z Jeziorka. Marszałkowska 114, róg 
Złotej i Trębacka 3.

CEJUTK BAKDIO MlKIIl. 2
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2 20 p. n 
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r.

9 31 r.
w.
p. p.

6 —
11 15
5 35
9 20

Patschkego i Troszla
dostać można

Mazowiecka 3,
I we wszystkich pierwszorzędnych Handlach Win 

i Restauracjach. 3458

Berlin 12-go października {notowanie urzgdome giełdy). 
Bil. bank. rus. wtr. nst. 212.50 
Weksle na Warszawę 
Wek. ną Petorsb. krót. 
Wek. na Petersb. dług. 
Bil. ban. russk. na dost. 
Wschodnia poż. II om. 
Listy zast. serji I-ej

Kursa z 10-go październiki
212 50,

8 r.
3 40 p. p. 

1130 w.

3 35 p. p.
7. 5 r.

Akcje d. ż. war.-wied. —. 
Akcjo kredytowe 
Weks le na Londy n kr.

, . dł.
I Żyto w tow. gotow.
Żyto na wiosnę

POGRZEB PARNELLA.
13-go października. (Tel. Aj. póln.)— 

Wczoraj odbył się tutaj pogrzeb Parnella w obecno­
ści rady municypalnej Dublina, deputacyj innych 
miast irlandzkich, delegacy]' rozmaitych stowarzy­
szeń i masy ludu, przybyłego ze wszystkich stron 
Irlandji. Orszak ciągnął się na przestrze ni kilku 
mil angielskich. 

PFiedeń 12-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Komisja budżetowa przyjęła projekt skróconej pro­
cedury budżetowej wszystkiemi głosami przeciw 
głosowi posła młodoczeskiego Kaicla.

Wiedeń 12-go października. (T. pr. K. War.)— 
Według doniesień polskich gazet, w Przemyślu utwo­
rzoną będzie dyrekcja policji. Oddziały policyjne 
zaprowadzają się w innych także ważniejszych po­
granicznych punktach. Równocześnie wzmacnia się 
personel posterunków źandarmskich. (Aj. póln.).

Kiel 12-go października. (Tel. pr. Kwr. War.)— 
Wczoraj tutejsi oficerowie marynarki zaproszeni byli 
na obiad przez oficerów stojącego w porcie okrętu 
russkiego „Minin”.

Piarri tz 12-go października. ( T. Aj. póln.) — 
Prywatne zgromadzenie zatwierdziło sprawozdanie 
komitetu budowy i utrzymania prawosławnej cerkwi 
w Biarritz za rok bieżący. Pozostało 78,478 fr., 
z której to sumy należy zapłacić przedsiębiorcy 
75,324 fr. Zewnętrzna budowa cerkwi już gotowa, 
pozostały tylko do wykończenia roboty wewnętrzne. 
Uchwalono poświęcić cerkiew w roku przyszłym. 
Potrzebne są jeszcze fundusze na sprawienie ikono­
stasu i na utrzymanie cerkwi. Ofiary na ten cel 
przyjmuje w Petersburgu członek} komitetu ks. Mi­
chał syn Sergjusza Wolkoński, przy ul. Gagaryń- 
skaja Nabereżnaja nr. 24.

JBSublin 12-go października. (TK pr. K. W.)— 
Komitet parnellowskiej ligi narodowej ogłasza ode­
zwę do ludu, w której obowiązuje się prowadzić da­
lej politykę Parnella.

10 rs. nagrody.
Zginął. jNćEOFS cicmno-popielaty, wabi się 

Jack. Uprasza się o przyprowadzenie go na ulicę 
Instytutową nr. 2. 3586

WYPADEK KOLEJOWY
Opole)i2-go października. (Tel. pr. Kur. W.) — 

Pociąg towarowy, idący do Wrocławia, wykoleił się 
dzisiaj. Osiem wagonów zgruchotanych. Jeden u- 
rzędnik raniony. 

KLUB OSZUSTÓW.
(Rzym 12-go października. (Tel. pryw. K. W.)— 

Aresztowano tu siedemdziesięciu członków tajnego 
stowarzyszenia oszustów.

213.50. 212.80, 210.50, 210.20, 
, 66.50, 154.12, 239.—, 233.—„

— Ex-prenumeratorowi. — Szczere a życzliwe wynurzenia 
zawsze z prawdziwą przyjemnością odczytujemy. W sprawie 
przez sz. pana poruszonej wystąpimy wkrótce z artykułem za­
sadniczym.

— Ciekawemu.—Dotąd jeszcze kwestja cyrkowa załatwiona 
nie została.

— Panu M. P — Adresem służyć nie możemy, lecz możemy 
zapewnić, iż nauczycielki takie są.

— Panu Lud. Cug. — Dlatego, iż polemiki tej w piśmie na- 
szem prowadzić nic chcemy.

— Panu Henrykowi, stałemu prenumeratorowi z Leszna. — 
Aplikantów nie przyjmują. Artyści już z pewneni imieniem 
mogą otrzymywać debiuty, które decydują o dalszych losach.

— Panu Stefanowi Czer. — Do instytutu weterynaryjnego 
kończący gimnazja klasyczne i szkoły realne z patentami ma­
ją pierwszeństwo przed uczniami ze świadectwem ukończenia 
6-in klas; uczniowie szkół realnych składają jednak egzamin 
z łaciny mniej więcej z kursu 6-in klas. Bliższe szczegóły 
może sz. pan otrzymać w kancclatji instytutu.

— Amatorowi dentyście.— O ile wiemy, to uczniowie świeżo 
otwartej szkoły dentystycznej nie będą nosić żadnego mun­
duru.

za produkcję koniaków wyłącznie z wina na wysta­
wie w Muzeum przemysłu i handlu.—• Sprzedaż hur­
towa Śliska 35, detaliczna we wszystkich handlach 
win.— Telefon nr. 153. 1002

W drukarni Kurjara Waruawikiego—Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). Hosnojieno Henaypoo Bapinani 30 CeHTKÓpK (12 OrthCi ,
Redaktor FranciiItak Ola«w»łM.— Wydawcy Wacław Szymanowski i Antoni Pi«tk!owi;4 (Adan Piuji.

2142 p.
715 ■■

Berlin 12-go października. (Tetegr, pr Knrfer/z WamA— 
Usposobienie giełdy dzisiejszej było ospałe, a obroty bardzo 
małe. Rynek rubli i wartości russkich, któro były zaniedba­
ne, wykazuje straty. Rnblo w tranzakcjach końconńesięcznych 
osiągały początkowo 211.—25 i w chwili urzędowego zam­
knięcia obrad 212.25. W porównaniu z jonegdajszemi kursami 
obniżyły się banknoty russkie w obrotach natychmiastowych 
o 1 m., a w dostawowych o 52 fen. Warszawa krótkotermi­
nowa gorzej o 90 fen., a długi Petersburg o 50 fen., podczas, 
gdy Petersburg krótkoterminowy poprawił się o 20 fen 
Przekazy na Wiedeń notowano wyżej, krótkio o 3~> fen 
173.401, a długoterminowe o 70 fen. (172.50). Listy zastawne 
ziemskie obniżyły się o 10 kop., listy likwidacyjne o 30 kop. 
(63.70); pożyczki wschodnio brano po 66.50. Mniej płacono 
za 4<’/0 pożyczkikonsolidowane russkio z roku 1880-go, 4’/j0/ 
listy zastawne russkie, .pożyczki premjowe russkie z roku 
186'-go i i 4% pożyczki russko-angielskie z r. 1884-go, tyleż 
zaś, co onegdaj, za premjówki z r. 1864-go i 6% russkie ren­
ty złote. Kupony celne wykazują zwyżkę. Akcje kredytowe 
austrjackie spadły o l°/0 prawie. Dyskonto prywatna pozo­
stało bez zmiany. Żyto cokolwiek mocniej, podrożało w obu 
terminach o 75 fen.

Fabryka koniaków

„IMPERIAL"

Warszawsko-wiedeńska:
A) Do Wiednia:

Pośpieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miojsc. 3 kl. do Piotrkowa . 
Kurjerski I i II kl  
(Wagony sypialne I-ej i Ii-ej kl. idą 

do Granicy, dąloj tylko I-ej kl.)
(Powyższo pociągi łączą się 

z koloją łódzką.)
Spacerowy 3 kl., w niedziele i święta

B) Do Aleksandrowa:
Kurjerski I i II kl  
Osobowy 3 kl. ■  
Oeobowó-miojscowy 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-terespolska:
Kurjerski 2klasy dó Brześcia z wago­

nem sypialnym (łączy się w Brze­
ściu z pociągami kurjorskiemi do 
Moskwy, a w Warszawie z pocią­
gami kmjórskiemi do Wiednia i 
przez Wrocław do Berlina). . . . 

Pocztowy do Brześcia  
Towarowo-osobowy do Brześcia . . 
Towarowo-osobowy do Brześcia (łą­

czy się w Łukowic z pociągami po- 
cztowemi kolei nadwiślańskiej na 
dystansie Łuków-Iwangród, a w 
Siedlcach z pocztowo-towarowo- 
osobowomi kolei sicdlocko-małkiń- 
skioj, które w Małkini łączą się 
z pociągami petersburskiomi). . .

Warszawsko-petersburska:
Kurjerski I i nkl. (wagony sypialne; 

kursty : dwa razy tygodniowo, a 
mianowicie: wychodzi z Warszawy 
we wtorki i soboty, powraca zaś 
we wtorki i piątki)

Pocztowy I, II, III kl. do Wilna w ko­
munikacji bezpośredniej z sąsie- 
dniemi kolejami, a I i II kl. do Pe­
tersburga. ...............................

Osobowy I. II i III kl  
Osobowy H i PU. kl. do Białegostoku

Nadwiślańska do Kowla.-
Pocztowy do Kowla  
Osobowy do Kowla (dwa wagony 

wszystkich klas komunikacji bez­
pośredniej między Warsz. a Kielc.) 

Osobowy do Iwangrodu (także do 
Lublina). .

(Powyższo pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską).

Towarowo-osobowy z Iwangrodu do 
Lublina . .

Towarowo-osob.z Lublina do Chełma 
(łączy się z pociągiem kolei brze- 
sko-chełmskiej) . . .

Pocztowy z Iwangrodu do Łukowa .

Nadwiślańska do Mławy:
Pocztowy .
Osobowy ...........................

Obwodowa z kolei wiedeńsk.:
Osobowy  
Osobowy

Obwodowa z kolei terespolsk.: 
Osobowy . .................. ....
Osobowy

Sprawozdanie meteorologiczne 
z d. 12 go października 1891 r. 
Barom. ” Ł " ' Ł

D. 11-go g.9 w. 753.5
L. 12-go g. 7 r. 750.9 

, g-1 PP- ‘49.7 
VT ciągu) Temperatura najniższa O.
0.11-go/ , najwyższa 0. 10,4:
b. w. ) Wysokość wody spadłej mm. 0.0

.. Vvrlgot. V. iatr Temp. C.=Terap. R.
10 4 =» 8.3
85 — 6.8

14.7 = 11.7
7 4->R. 5.9

16,4-K. 13.1


